
AksW O airi iL u O s i t t u w A J i*

Od Adreinisfracyi.
Z numerem następnym rozpoczynając I-szy 

kwartał XV-go roku naszego wydawnictwa, 
wszystkich naszych P. T. Prenumeratorów pro­
simy o rychłe nadsyłanie przedpłaty na czas 
dalszy, a to celem uniknięcia przerwy w re- 
gularnem odbieraniu pisma. Kto prenumeraty 
do dnia 4. stycznia 1918 r. nie nadeśle, 
następnego numeru już nie otrzyma

Prenumeratę z Austryi i W. Ks.Poznah- 
skfftCO przesyłać należy wprost do Admi* 
nistrcicyi rurze go pisma: Kraków XV., 
ul. Kazimierza Wielkiego (cfiawniei Mo- 
we wiejska) 95 idom własny)

Prenumerata wynosi już wraz z przesyłkn 
pocztową:

Rocznie ........................25 kor.
P ó ł r o c z n ie  12 „ 50 hal.
K w a rta ln ie ..........................6 „ 25 „

Pokój i wojna w Rosyi.
Rozpoczęta przez rząd „bolszewików" akcya 

pokojowa została uwieńczona oczekiwanym wy­
nikiem. Po kUkunasfodniowycn układach do­
szło do skutku zawieszenie broni, zawarte po­
między Rosyą a Austro-Węarami i Niemcami. 
Również i Rumunia, militarnie związana z Ro­
syą, poszła za jej przykładem. Tak wiec na 
froncie rosyjskim i rumuńskim umilkła wrzawa 
wojenna, a rządy odnośnych państw rozpoczęły 
już merytoryczne układy pokojowe, jaki bedzie 
ich przebieg, trudno dziś przesądzać, jesf rzeczą 
niemal jednak pewna, że rząd Lenina i Trockiego 
nie będzie stawiał żadnych trudności, dążąc za 
wszelką cenę do zawarcia odrębnego pokoju 
z Austro-Węgrami i Niemcami. Pewne trudności 
mogą tu wyniknąć raczej z wewnętrznej sytua- 
cyi w Rosyi, gdzie dotychczas panuje niebywały 
chaos.

Bolszewicy mają wprawdzie za sobą wojska 
froptowe, spragnione pokoiu - i to jest główną
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rękojmią powodzenia ich akcyi pokojowej — ale 
wewnątrz państwa wre jeszcze zacięta wojną 
domowa. Wieści, jakie nadchodzą z Rosyi, są 
bardzo chaotyczne i nie dają obrazu panujących 
tam stosunków, nie ulega jednak wątpliwości, 
że rząd Lenina ma groźnych przeciwników Nad 
Donem stoi ze swą armią jen. Kaledin, nad Ura­
lem jen Dufow, a republika ukraińska zwróciła 
się także przeciw bolszewikom. Jak donoszą 
ostatnie telegramy, dotychczas jeszcze nie spra­
wdzone, przyszło nawet do bitwy pomiędzy woj­
skami bolszewicKiemi i ukraińskiemu która miała 
skończyć się porażką Ukraińców i ucieczka rządu 
ukraińskiego z K:jowa...

Ogólny chaos powiększają leszcze ekscesy, 
jak ich  dopuszczają się wojska bolszewickie 
i chłopi, rabując i paląc dwory...

Tak więc ia sama Rosya, która stała się pro­
pagatorką pokoju na połach bitew, spływa dziś 
krwią wewnętrznej wojny domowej...

Co wyłoni się z tego chaosu pokoiowc-wo- 
jennego w Rosyi, najbliższa przyszłość okaże.

O D  W Y D A W N IC T W A .
Po raz czwarty od chwili w ybuchu  światowej wojny rozpoczynam y now y rok naszego w ydaw nictw a przy odgłosie 

zaw ieruchy dziejowej, która, śm ia ło  rzec można, połowę Europy zrów nała z ziemią i osierociła tysiące rodzin, h u ra g a n  
wojenny szaleje dalej w  całej swej grozie, ale św ita już nadzieja pokoju. 

W arunki, w  jakich nam  przychodzi dziś pędzić życie, z dnia na dzień, stają się coraz trudniejsze, w obec czego czter­
nasty rok wydawnictwa, który w łaśn ie  ukończyliśm y, zaliczyć m usim y do najgorszych i najcięższych. Jeśli, m im o to, nie upa­
dliśm y na duchu i staraliśm y się zw alczać mężnie przeciwności, to tylko w interesie Ogółu ' w  prześw iadczeniu, że 
jesf to naszym  św iętym  obow iązkiem , skoro  Nowości liiustrowans są  do dziś

iedynem polsklem pismem ilustrowanym,
które w sposób  zupełnie objekfywny stara się odzwierciedlić te wielkie mom enty dziejowe, w śród  których nam  żyć w ypadło  

Że zadaniu, jakte w zię liśm y na sw e barki, sprostaliśm y, lego dowodem

wzmagaiaca sie stale poczytność naszego pisma,
o którem śm iało m ożem y powiedzieć, że dochoazi wszędzie tam, gdzie los rzucił boaaj garstkę Rodaków . A  zadanie to 
z dn«a na dzień staje się coraz uciąźliw szem , nieraz przychodzą chwile, w  których się zdaje, źe trudności się nie pokona...

Idziem y jednak śm iało naprzód, ufając w  sw e siły. które ożyw ia zapał do pracy dla dobra opółu I poparcie P. T. Pu­
bliczności. która, w idząc w  „Nówościach lllusmmanych"

iedrnie wiarygodne odbicie obecne! chwili,
uw aża je też słusznie  za prawdziwą dziejową pamiątkę, mającą i po latach w.eiu przyw ieść na pam ięć nam  sam ym  i po­
tomnym te w szystk ie  w ydarzenia i przeżycia, jakich by liśm y św iadkam i i w  których niejednokrotnie p.zyszło  nam  brać 
osobisty uoział. 

W  lym celu staraliśm y się i nadal dołożym y starań, aby „Mi' rości (Ilustrowane” stały się praw dziw ą

tlfiusftmw&n  ̂ l»roniM wypadków w?’enny^h na ziemiach polskich,
aby ponadto zaznajam iały ogół P. T. Czytelników

z naiwainieiszemi wydarzeniami o znaczeniu ogólnem,
w dalszym  ciągu propagując idee

tworzenia niezależnego państwa oolskiego i oolskiej armii.
Zw łaszcza  na ten ostatni punkt naszego  program u zw racaliśm y zaw sze baczną uwagę, starając się w  słow ie i obrazku 

upamiętnić najważniejsze momenty dziejów

budzące! sie do życia nowego Polski.
Czy udało nam się sprostać zadaniom, to osądzi ogół Czytelników, jesteśmy przecież pewni, że sąd  ren w ypaść 

musi na naszą  korzyść, zaw sze  bow iem  i wszędzie przyśw iecała nam  myśl, źe pracujemy

dla ogółu, nie dla siebie!
Jai zaś w kończącym  się w łaśnie roku pogorszy ły  się materyalne w arunki wydawnictw a, zrozum ie chyba każdy. 

Jeśli w  którym  dziale życia, to w łaśnie  w  dziale w ydaw n iczym  vżalczyć się m usi z tylu brakam i najniezbędniejszych arty 
kułów  i z taka drożyzna, iż budżet roczny

zamyka sie ooważnym deficytem.
Nie zrażam y się lem przecież i w  nadziei lepszej przyszłości, która pozwoli nam Dowetować puniesione straiy. pro 

simy ogół czytającej Publiczności

o dalsze poparcie,
zapewniając równocześnie. że i nadal tak jak dotąd, nie poskąp im y trudu ani w ysiłków , by stanać na w ysoko śc i sw ego  zadania.


